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Pr]zeeiw klerykalizmowi i tępieniu szkoliietwa.
Przem > wie nie sejmowe tow. Czapińskiego.

< \ k c j a  p r z e c i w  bezrobociu.
Miflisfasc pracy musi odzyskać należne upływy.

.WARSZAWA 4 lip<a. (Pąt.) Dziś pod 
przew odnictw em  m inistra  pracy; i op iek i spo­
łecznej Darowskiego odbyła  się konferencja 
w spraw ie akcji zapobieżenia bezrobociu, i  (u - 
dzielenia pomocy bezrobotnym . W  konferencji 
W Ję li  udział posłoWiie: B rzezińską H arasz, 
tow Szozerkowśki, W aszkiew icz, tow . Ż uław ­
ski, przedst aw tcele miast, przedistawicijelc mi­
n isterstw 1,• wyżsi urzędnicy minister,stwja pracy 
i opieki społecznej. Po kró tk iem  przedstaw ie­
niu przez przledstaw'icieli minjisterstWla pracy 
sta ty styk i bezrobotnych (136.000 osób z koń­
cem .czerwca) zab ra ł głos p. m inister Darow- 
ski, izaznacztając. fee przeprow adzenie ustaw y, 
o [zabezpieczeniu na w ypadek bezrobocia jest 
pierW^zyimi i (koniecznym krokiem  do ziabezpie- 
4R»-; !

czeni.a [bezrobotnych. T on  Ziemięaki w yraził 
uboleWlame, że minio oświadczenia prem iera, 
rząd nie stoi solidarnie za zachowlamem zdo­
byczy (robotniczych i me W ystępuje W ich obro­
nie. M inisterstw o pracy i op iek i społecznej 
spłaciło dlo [rzędu p e ten ta  W sto sunku  db innych 
ministerstlw’, ja ,w szczególności W stosunku  
do przem ysłow ców . M ówca zgłasz;a 'rezolucję 
do.nfagająca 'się nadzoru rządu  nad przem y­
słowcami co do stosbWiama ustawie, Wego czasu 
pracy, założenia kas chorach tatn  gdzie one 
nie istnieją, podjęcie [akcji pomocy dla bezro­
botnych i pow ołania do W spółpracy p rzed ­
stawicieli 'związków naw* 1 wreszcie kon tak tu  
między urzędem  ^m igracyjnym  a m inister­
stw em  pracy.

Spłata o i M i i o w a ń  pod kontrolą bigi Narodów.
Plan rządu angielskiego.

LONDYN 4. lipca. (Pat.) Daily Telegraph donosi, 'togo faktu, że zaczyna się nowa karta historją i żo wa­
zę stanowisko rządu angielskiego jakie zajmie na kon- śnie są bezcelowe. Premier wyrazi! zadowolenie, że 
ferencji londyńskiej nie jest wprawdzie sprecyzowane 
w nocie zapraszającej, aostalo jednak zakonnurko- 
wane zagranicy przez przedstawicieli angielskich. Wska­
zali oni na konieczność ustalenia w protokole tych 
punktr,w. które będą miarodajne przy stosowaniu pla­
nu Davesa Nadto zaprojnonowali, aby ciałem które ma
być powołane, do stwierdzenia ewentualnych. niewypeł- 
nień przez Niemcy zaleceń Davesa było albo Trybuna! 
rozjemczy w  adlfze, albo komisja finansowa Ligi 
Narodów, albo wreszcie nowy Komitet złożony z 
ppdonków Komitetu Dallvesa. Rząd angielski najchę- 
tńiej powierzyłby odnośną misję komisji finansowej 
Ligi jirodów.

Sukces rządu robotniczego.
LONDYN. 4. lipca. (Pat.) Macaonald w mowie wy­

głoszone w  swym okręgu wyborczym oświadezjł, że

Ameryk weźmaie udział w konferencji.

Przed kunferencją londyńską
LONDYN. 4. lipea. (Pal.) Reuter dowiaduje się, 

że jakkolwiek przygotowania do konferencji londyń­
skiej są w pełnym loku, to jednak cały szereg spraw 
pozostających w  związku z konferencją nie jest jesz­
cze wyjaśniony. Istnieje plan. aby wszystkim państwom 
zainteresowanym w sprawie odszkodowań dać możność 
uczestniczenia w  odnośnych obradach, jednak dotyeh 
czas sprawa odpowiednich zajiroszeń nie została o- 
satlecznie rozwiązana. Dalej omawiana ejst ejszcze 
l.weslja udziału Dominji w konferencji. Sądzą, że 
kilka państw europejskich będzie reprezentowanych 
na konferencji przez ich lomfyńskich przedstawicie­
li dyplomatycznych. Go do Wioch, to jest już pewne, 
że Mussolini me weźmie osobiście udziału w k.onfe-

gdyby doszło do nowych wyborów, to rząd robotniczy rcncji. Włochy będą prawdopodobnie reprezentowane
mógłby powiedzieć, że stworzył w Europie sytuację prspz ministra skarbu Slefani‘ego.
bardziej jasną, niż była przed rokiem 1914. Konferen- | — —
cja wszystkich aljantów musi się zebrać przy odczuciu |

Z i  Ś O p j T E W t U ' .
Oblana chadeku# I bezczelność przemysłowców.

‘WARSZAWA 4 lipca. (P a l). Przystąpiono pracy,.i (opieki społecznej:. Spraw ozdaw ca pos. 
do dalszych dyskusji nad b u d ż e te m . m inister- B iltner (Ch. D.) om awiając zagadnienie bez- 
stwia robó t publicznych Po przem ów ieniu kilku robocia, stw ierdza, że ośm iogodzinny dzień 
posłóW! izba p rzy ję ła  budżet m inisterstw a no- pracy nie 'wpłynął ma zmniejszenie się wydajno- 
bó t publicznych bez Zmjany. ści pracy. Potw ierdzają to sami przem ysłow cy.

Przystąpiono do b udże tu  m inisterstw a — G iów ną przyczyną (niezdolności konkurencyjnej

naszego 'przem ysłu (jest b rak  odpowiednich 
środków  technicznych. Obok teg o  idzie złja 
organizacja przedsiębiorstw! i nienależyte w y­
zyskanie pracy. U rzędy pośrednictw a pracy 
są pożyteczne d la  państwfa, N atom iast spraw d 
ubezpieczenia społecznego inie znajduje się na 
w łaściwym  poziomie. C

W iceminister p. Simon, zabraw szy  g łos za­
znaczył, że budżet M inisterstw a wyuosi zale­
dwie 1/40 całego budże tu  a kryje się za nim 

dała polityka p raw ie 30 m. i jonowego państw a 
Mófwća zWraca uWagę na nienormalnie stosunki 
w: przem yśle górnośląskim , gdzie w ystępuje  
z b noro w e 'wypowiedzenie ptagj i tendencja nja- 
rzuceniia robotnikom  warumkóW sprzecznych 
nawdt z praw em , p rzez  co sprawia przym uso­
w ego bezrobocia traci charak te r gospodarczy  
la nabiera cech politycznych. W końcu mówca 
Zazraczja, że koszt robocizny niegra ta k  Wiel­
kiej iroli, jak się to nieraz tw ierdzi, a p rze­
milcza się natom iast Wysoki koszt ogólny.

Tow'. ŻułaWski dom aga się spełtren ia  po­
stulatów ' 'gmin nijejskich i postulatów" ro b o t­
niczych. Gminom [miejskim należy udzielić po­
życzek żącfanych przez nie Wysokościach, aby 
girniny (mogły Rozpocząć |akcjle zapoim og< j.vą. 
Mówlcja dom aga się dodatkow ego b u d że tu  na 
lakcję zabezpieczpma bezrobotnych w  kwocie 
10 [mój. zł. o raz  udzielenia zapom óg bezrobo t­
nym na G órnym  Śląsku.

N astępne posiedzenie ju tro  o godz. 10 T.

Zloty na giełdzie nowojorskiej.
WARSZAWA 4. lipca. (A W.) W Nowym Y'orku 

notowano po raz pierwszy złoty polski, plącąc za 100 
złp. 19 dojl.: i 3 ceni.

— ::s :  —
Pogrzeb Fr. Stefczyka

KRAKÓW 4. lipca. (Pat.) Wczoraj po nabożeń­
stwie żalobnem odbyła się eksportacja zwłok śp. I r. 
Stefczyka Imieniem władz centralnych wziął w u- 
roczyslości udział naczelnik wydziału prezydjuro Ila- 
dy mini.slrów p. Daniel Rodich Laskowski oraz w i- 
mieniu ministerstwa rolnictwa podsekretarz stanu Jó­
zef Raczyński, którzy wyrazili kondoleneję rodzinie 
zmarłego P. Rodich- Laskowski, złożył na trumnie 
wienee od prezesa iRady ministrów

Przeciw zniesieniu min. robdt publicznych.
W ARSZAW A (AW) ko,misj>a skarbow o- 

budźetoW|a ob radow ała  nad p ro jek tem  ustaw y  
o pełnomocnictwlach. P rem ier G rabski p ized-' 
staw ił poW ą/relację p unk tu  dotyczącego znie- 
si'ehi,(?kjtpi.n(isterstWla (robót publ. P rzeciw ko znie­
sieniu (wystąpili tow. M oraczewski, pos. Chą­
dzyński i [W yrzykowski. W  glosow aniu p rzy ­
jęto p ro jek t Ifd brzm ieniu rząuoW em
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Przecinko klerykalizmowi.
^■'zenriówiesdie sejm ow e tow  Czapińskiego.

W ysoki Sejmie! Skrępow any czasem, o- 
grariiczę się do tez głównych Nie niam jg zia- 
majnia do p M inistra.

P. Minister MiklaszeWski W ygłosił wczo­
raj prowokacyjną moWę, pod adresem  mniejr 
szości narodow ych W Państw ie. (Oklaski n|a 
pawiach {mniejszości)., -stanjoWiących 1/3 część 
ludności Państw a Polskiego, zabaWiając się 
Wl jakiegoś generał itr go p row bkato ra  i p ro ­
kurato ra .

Zam iast przedstaw ić sWój dorobek na p o ­
lu ;s.zkolnictw!a dla mniejszości narodow ych, 
zam iast objaśnić, dlaczego naprzjykład woje- 
WlództWo poleskie nie mia do dziś dnia ani 
jednej ,szkoły .białoruskiej, — zam iast tego , 
w ystępuje p. M inister O św iaty jako generalny 
p rokura to r, sto jący  ponad ca łam Państw ćm  
i oskarżający  reprezentację 1/3 części ludno 
ści tego Państwja, że to, co czyni, jest psy­
chozą rdwtolucyjną, zdradą Państw a (G łosy: 
Tego nie niówtł). To są m etody niedopuszczal­
ne. To :s% m etody ze strony  p. Mim. Wyznjań 
Religijnyen zupełm e niewłaściwe. W ięcej p. 
M inistrze o usterkach, ,a mufie, o E s te rk a c h ! 
(Ok fiask i n,a lewacy).

I d latego łącznie z W yzwoleniem  staw ia­
m y (wniosek o W yrażenie nieufności m inistrowi 
k tó ry  nie pojmujle swtoich zadań i k tó ry  do ­
robku  praw dziw ie kulturalnego  przedstaw ić 
W ysokiemu SejmoWi nie um.e

K O M PETEN CJA  1 KONKORDAT.
N iestety budże t lw{yzrtanioW!y nic został 

praw ie omówiony p rzez nikogo, ani przez p. 
referen ta  Rym ara, lani przez p. M inistra. — 
P. M inister był łaskaw  zadowioiić się tw ie r­
dzeniem, że konkordat z Rzfymetn jejst prawie 
gotów , lale naturaln ie  Sejm nie posiana „k o m ­
petencji , (ażeby Jwbjrzeć W eń; będzie kom pe­
tentny dopiero W tedy, g d y  ko,nkoruat p rzy j­
dzie do patytikacjl.

Stanowisko jzupełme niew łaściw e, stanjo- 
wisko niekonstytucyjne, d la tego , że w tenczas 
będzie już zapóźno, (Wtenczas się nam powie, 
że konkordat już jest gotów! i teraz .n ie  można 
już smruszać pnioWy praw ie że zaw artej ze 
stolicą a p o s to lsk ą ; teraz- załatw iajcie zaraz 
to, oo jest przygotowiane. Ale Sejm ma chyba 
praWO do [wglądania w tok  prac. Chyba Ko-

Proszę gajrzjeć do an tykato lick iego  „C zasu", 
wychodzącego iw! Krakow ie, gdzie dowiecie się 
Panowie, jak Rzym pracujie naci oddzieleniem  
Galicji Wschodniej pd  państw a polskiego, aże­
by mieć Wygodną tram polinę dla działań  a mi- 
syjnego *.n:a wschodzie, albow iem  pow iedziano 
w' Rzymie, że Polska nie jest dobrym  czynni­
kiem piisyjnym, bo jest politycznie p o d e jrza ­
na, a natom iast unici galicyjscy .mogliby z po ­
żytkiem d /fałać  i dlatego — p rzestrzega  ko­
respondent rzym ski „CziasuSf — poważne czyn­
niki Iw Rzymie pracują nad oddzieleniem G a­
licji (wschodniej.

O tych jwpłyWach również pisze ksiądz Ni­
kodem Cieszyński Wl swoim roczniku kato lic­
kim, k tó ry  jna.m(, ale k tó rego  nie mogę cyto- 
Wać d la  b raku  cząsiu. Sum ując to wlszystko 
r|azem i Widząc, że nawtet w Sejmie, niestety, 
kolega ichaaek Bitner ośmielił się z tego  miej- 
saa podczas grudniow ej dyskusji ag rarne j po ­
wiedzieć, że isko.ro państwlo polskie w1 swiojej 
Konstytucji s tanę ło  na grunjęie K onkordatu, 
to tern sameimi ograniczyło śwloją suw eren ­
ność i Wobec tego  nie posilada te ra z  suw eren­
ności W1 stosunku do IWyższego^ czynnika, 
tego, jakim  jest Rzym, — Widząc te  W szystkie 
niebezpieczeństwa pokró tce scharak teryzow a­
ne W polityce zagranicznej, w  polityce wc- 
Wnętrznlej, W polityce kresow ej itd'. itd1., — 
tern bardziej powinniśm y zWIr.acać u w; agę na to, 
co się dzieje z tym  K onkordatem . P arę  lat nad 
tern się pr.acujej ple jakie prawfa ma mieć 
Polska, jakie prawla ma m ieć ta „po testas su ­
perior", ta  W ładza rzym ska, o tern m'y>' nie 
Wit my, f t  p. Min. Mikłaszdwlski pow iada: „W y 
Panowie, nie jesteście kompotelntnk będdziecię 
kom petentni W tedy, gdy  będzie raty fikacja". 
Nie, proszę PanóWI, tak i człoWlek nie1 może 
strzedz interesóWI plaństwla polskiego i d latego 
Winien ustąpić z zlajmoWjaUego stan|ofw-iska'.

NADUŻYW ANIE RELIGJ1.
W eźmy drugą jStronę działalności ducho- 

Wieństwla W Polsce. Z każdym  dniem mnożą 
się i (mnożą się  wi sposób co ra z  bardziej oczy­
w isty  fakty , świadczące o nieźw ykłem  nad- 
używlaniu obchodów  i instytucji religijnych dla 
celów: politycznych Już nie .mówię o tern, że 
konfesjon(ały trzeszczą b d  spowiedzi po/lity

misja Konstytucyjna lub Sejm na pleninml ma cznych, nie .mówię o tern, że jakiś ks. Karcz- 
praw o Wiedzieć, nad czem się pracuje przez ,m|arczyk Iw ŻyWicu przy konfesjonale żądał 
rok czy dwfa w  n-ajrozmaitszjych kom isjach mi- od robo tn ika  Stasicy W ystąpienia ze związjku 
ni sterjaliiych. R eprezentanci tam tej stronye — \ zawodOWego robotników- chemicznych, nie rnó-

dem okratyczne, alboWiem z- historji k o n k o r­
datów  Wiemy dobrze, że świadczy ona o nie­
słychanej zachłanności Rzym u W stosunku do 
państw  suw erennych. Oh ochy tak i konkordat, 
jlak austriack i z 1855 y. świadczy o tern ja- 
skUaWicL i dlatego państw|a nowoczesne, jak' 
np. Łotw|a niepodległa, W sWoich konkordatach  
strzegą bacznie swoich praWi państwbW ych. 
Ale oejm  polski nie wie o nlczem.

O statnie W ypadki tem bardziej stWJeraza- 
ją, że Państwio Polskie powinno być bardzo 
ostrożne w1 stosunku  do k leru  rzymskiego!. 
Tyle nam  się m ów iło o roli naprzyk ład  k leru  
n? kresach, a oto w ysłannik  jedniego z sze­
fów! .rządu polskiego, p, SrokuW ski, będąc na 
kreSa-ch Wschodnich, W swoim referacie dono- 
s. „Na szczytach hierarchji katolickiej tru d 1, 
nosć iwynika rówlnież stąd , że reprezentow ane 
i .realizowane na tych szczytach tendencje pot 
lityki rzym skiej często  nietylko! nie pok ryw a­
ją się, lecz W prost się krzyżu ją  z tendencjiami 
polskiej polityki plaństwiowiej".

Co zaś io !bi p. biskujr M aiulewicz, działa­
jący jako  litw inizator także z ram ienia Rzymu, 
to  pianowie z prawicy sami w swoich w nioskach 
o teni móWicie.

POLITYKA W EW NĘTRZNA I ZAGRA­
NICZNA KOŚCIOŁA.

To się tyczy kresów 1. Jeśli dotknę w! paru  
słoWfacłi stosunków: w ew nętrznych, to  może. 
panowie sobie przypom inacie, jak z tego  m iej­
sca jeden z księży posłów  ośm ielał się żądać 
dla księży Wolności od podatku  majątkowtegicą 
mówiąc, że suma podatku  jest ustalona z gó- 
,ry, a Więc i tak  będzie zapłacona, Więc du­
chowieństwo płacić nie powiitfn-o.

M ało lepsza jest polityka zagraniczna. —

ale są tak ty  jeszcze gorszie, k tó re  świadczą 
tern, jak np. ,Wybitnjyi udzijał biorą księża w 
spiskjach .antypaństwhWjych, jak P. P P. (Po-s. 
ks. NoW|akoW!ski: Kłamie pan, tak , jak w tedy 
o księdzu arcybiskupie).

Proszę PiańóW1, ks. N ow akow ski z tego 
miejsca W ygrażał mi procesem, móWiąc, że 
to me j’est praWldą. Gdzież jest pański proces, 
księże 'NoWakoWIski, gdzież są pańskie g ro źb y  ? 
(Ks. NoWlakoWski: To. me m ój proces). Sza­
nowny- Księże, pati opow iadał W kuluarach, 
jak  jmi mówiono, że Pan objął spadek po ks. 
Lutosław skim , lale zdolności ks. L u tosław skie­
go Wl sjradku Pan nie o b ją ł ! (Oklaski na le- 
Wicy).

Tlal.ie fak ty , jak udział księży ,WJ spiskach 
jantyjąiaństwowlyich, są bardzo Wymolwnfe. — 
Zwjńacam się tu  specjalnie do kolegów! Pia- 
stoWjcóW. Jeszcze twj -Ibstatnich cziasach przeciez 
front k lerykalny  był skierowlany i przeciw1 Pa- 
noni. Biorę ten, pnaWlje że oficjalny roczrjik 
kościelny ks. N ikodem ą Cieszyńskiego, w' k tó ­
rym  jest poWiedŹljane: „W  oku ubiegłym  k a ­
tolicyzmowi g roziło  niebezjpieczeństwb i ze 
strony olbrzym iej partji WlitosoWców, chło­
pów. Dlatego ks. biskup Pelczar W1 osobnym 
'iście pastersk im  W ystępuje przeciw niekatolic­
kim WltosoWoom i w! osiobnej książce pisze 
najw yraźniej, że „ to  stronnjictwlo z W itosem  
pa czele okazało się, Wrogiem dla Kościoła". 
EN DECJA PR ZECIW K O  W ATYKANOW I.

I, proszę Panów) doszło dio takich rzeczy 
niesłychanych1, że kiedy papiież w1 słusznern 
rozumieniu interesów, Katolicyzmu, jako cało ­
ści, (Wezwjał księży polskich do m itygow ania się 
na gruncie politycznym , w ycofał z Senatu na­
w et dwóch .arcybiskupów, w tedy  w gazetach

księżo-endeckich rozleg ły  się g łosy , że W a­
tykan  przez żydóW został opanow any (O kla­
ski na lewicy. G łos na lewlicy: Nowaczyński). 
Nietylko Nowkczyński, bo oto na star. 402 r.c- 
cznika katolickiego ks. Nikodem  Cieszyńsk(i! 
cytuje te  endeckie historje, o tej przewladźę 
żydów! w  W atykanie i pow iada: „Poważnją 
tro skę  budzić m ogła  .arcyoiekaWla historja  z 
ks. KoWolniickim. A k tóż  to  jest ? LiitWak, żyd 
z Bohrujska, ,a dziś podobno jest p ra ła tem  
w  Rzyjmie i gr(a W kurji Wielką rolę". A p. No- 
Wączyński, jeden z redaktorów ! „Myśli Naro- 
dojwćj' , zarzuca papieżow p' że „daWniej -Ąa 
bąrdzo kum ał się z żydamfi i że dziś dziękjl 
żydom właśnie W ykluczono misjcaiarzy pol­
skich od (akcji w! Rosji". W szystko idzie \V 
ruch, jtaWćt W ystępuje się przeciw papieżowi, 
jeżeli .chodu o Wpływjy episkopatu  rzym skiego  
!Wj Polsce.

Tembtardziej jest Rzeczą Wlażną, aby p rze ­
strzegać |w konkordacie praW państw ow ości 
polskiej1. (WrząWla na prjaWiiicy). I dlatego, pro 
szę Panów 1, żądam y przedłożenia nam kon­
kordatu . (W rzaW a). Poproszę, p M arszałka, 
(aby był łaskaw! te  m inuty dzikich w(rzasków 
odliczyć (mi z ynego czlasu.

SZKOŁA A KLERYKALIZM.
To slamo dzieje się. wj szkołach, jakkolw iek 

ha Isziczęście K onstytucja naszą  odizuciła za­
ja d ę  (Szkół [wyznaniowych. Tern niemn.ej kie- 
rykiali nie zrezygnowali ze swego pianti przy- 
Wjróicenia, jeżeli nie W drodze ustaw owej, to  
wl Idrodze faktycznej szkoły 'wyznaniowej J e ­
żeli [wlezmiemy jednego z przylwiodlcow wąszjyeh 
mianowicie ks. A dam skiego, to  on W broszurze 
sWIójej „Szkoła W yznaniow a" na str. 31 móWii 
o .rozciągnięciu nadzoru  k lerykalnego nad na­
uką ulachunków1, Ibó i fam  są możliwe ten d e n ­
cje -heretyckie. A W szkolnym podręczniku ź  
H istorji Kościoła (podobne jest ten  ustęp  o 
Decnie .specjalnym okólnikiem  w'ycofany), jest 
ooWiedziiane, że „z rżądófe dotychczasowy ch 

j Wi Polsce najszkodliwiszy był rząd  M oraczew- 
skiego". (O krzyki n'a pr.aWtcy: „S łuszne").

’ Słuszne, czy niesłuszlrte, iale to nie jest historja 
kościoła i to  nie jest spraW>a religji.

O graniczony czas zimusza mnie do zakoń­
czenia i odczytania rezfolucji, k tó re  p rzedk ła­
dam !ck> udiWialenia Wysokieimju Sej.uloWi. C[b 
zar ^ię ty czy ,p . M inistra Mikłaszjewbkiego, to 
już Naznaczałem, żc łącznie z „W yzw oleniem " 
w yrażam y p. Ministrowi całkow ity b rak  zau­
fania.

REZOLUCJE.
1. Sejm (WzyWJa R/jąd, ,aby W,-ez!asie naj­

k ró tszym  teiłożył sj>riawjoZdianie na plenum Sej­
mu lub [w1 Komisji Spr.aWj Z,agr. ze stanu prac 
had IprzyigotoWlaniem !:.Qiikordatii ze Stolicą 
Apostolską.

2. Sejm WzyW|a rząd, aby natychm iast 
p rzystąp ił — iw1, myśl Konstytucji — do zabez­
pieczenia liyolnpści -sumienia S Wlóln!ośq: ku ltu1 
w( Polsce, ja więc clo legalizacji tyc,h V/yznań, 
k tó re  dotychczas zalegalizpwlane nie zostały^ 
jlakkolwfek JW imyśl iart. 116 Konstytucji nie są 
przeciwlne porządkow i puolicZnemu, ani oby­
czajności ipubliczhiejj.

3. Sejm W!zyw|a Rząd, ,abyr przlez podw ła­
dne m u oi-glanla, oraz W porozum ieniu  z Epis­
kopatem , (uniemożliwił W yzyskiwanie am bony, 
religijnych instytucji, lub obćhodów! dl!a celowi 
politycznych, |wi .szczególności z'a.ś do agitacji 
antypaństwOWej'.

4. Sejm- TwzyWa Rząd, ąbyiW- najkró tszym  
-cżasie [przedłożył ustaw y, gw aran tu jące  w m-yśl 
Konstytucji — IranSejszościipm niariodoWyjnij w| 
Państw ie .całkowitą Wolność rozwloju kuitu- 
rtalnego, t. zn. przcdeWiszystlciclm jiro jek ty1 u- 
st,awy o szkołach dla mniejszości narodow ych, 
oilaz ustaw y o uniw ersytecie ukraińskim  we 
LwioWie.

W reszcie pozWiolę sobie W) sprlawie sw o­
body |w!yzri;ań pdtczytąć deklarację Z. P. P. S.

,jSzanując każde szczlcre przekonanie re ­
ligijne i p ragnąc  -oafl«5G|\vHćJ łw^feiolci r'eliigijr- 
nej, niekręppwjanej ubocziicmii względam i po- 
lityczneml, Z. P. P. S. stwlierdza, iż najlepszią 
gw arancją .po-szanjowlania i czyrstości religji W 
Polsce byłby mozdziialł kościoła !o-d państwja1, 
Rr.agnąc dać [wyTaz swlemu poglądowi na k o ­
nieczność usunięcia pierw iastków 1 politycznych 
z życia religijnego — Z. P. P. S. będzie g!o- 
soKyjał p>rzecvwko całe,mu budżetow i W yznau‘i2| 
(O klaski na leWjcy).
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Panienka 2 ujeżdżalni.fSENZACYJNY DRAMAT w 6 aktach 
według romaDsu P. BourgetA pod tytułem

Bogata wystawa — wspaniałe zdjęcia — polowania na  koniach
U w aga: Ceny m iejsc z n iż o n e ! Przedstawienia tylko w piątki, soboty i  niedziele.

P m ó  „ J J K W ”  " ” ;0-i J i i n o  „ L E W ”
2 .  jEC£®Sffi5aPia8 1TS®

Bankructwo spekulantów naftowych.
G roźne następstwa klęski bezrobocia.

(Dokończenie).
Boryslafw1, w' lipcu.

„P rem ier"  WybudoWjał elektroW ńię, obli­
czoną na elektryfikację całego Borysław ia, je- 
dn;ak nie przygotow ał uprzednio do e lek try fi­
k acji naw et swoich w łasnych szybów! Dzisiaj 
elektrow nia obsługu je  zaledwie 8 szybowi, 
czyli około  8 procent zużyiwja tegio prądu , k tó ­
ry  [wjytWarza. Jest to deficytowe przedsięb ior­
stw o. Mniej Iwięcej W) podobnych wfarunkach 
pracuje ‘elektrow nia u  D ronobyczu firm y „G a­
licją".

,-,Prdmier" spi owladził z Am eryki rygi do 
wierceń rotacyjnych. Zapowiadali technicy, że 
do 8 miesięcy szyb będzie doWiercony. Spro­
wadzono (amerykańskich (robotników^ k tó rzy  
zja d,lwie szychty pobierają ak u ra t tyle, co nasz 
robotnik Zarabia lwi ciągu całego miesiąca (bla­
ga  kap ita lis tów  o tanim zagranicznym  robot nfi- 
k u ). O d tego czasu upływia już dlwia lata, a 
szyby dwie ęo pewien czas zjagwiożdżone, tńe 
diają żadnej gwlarancji, że za rok  będą do w ie r­
cone. M ożna był-o iw!-ciągu tego  czasu, znacz r/e  
tańszym  kosztem  doWiercić szjyb rygiem  kana­
dyjskim. N atom iast odłogiem leżący olbrzymi 
teren Rypnego, gdzie  Wfezędz|ie znajduje się 
ropa, należy ty lko Jwicreić, i to  w iercić tatiiim 
kosztem , bo ro p a  jest p ły tk o  i eksploatacja 
tanja. Tam  się robi ty lko  te w iercenia, k tó re  
ze (względu iia obowiązek k o n trak tow y  musi 
się, Wykopać. Podobnjie praca W iertnicza pro- 
Wladzi się w'e wszystkich w iększych tow arzy- 
stwlach. Jeżeli do tego dodam y ten olbrz} mi 
ap ara t idyrekcyjny, gdzie więcej jest dy rek to ­
rów  niż Woźnych, j'al< na p rze k ład  w1 D ąbro­
wie 1 P re m e rze , oraz (rozrzutność w gospo­
darce (nrater jałowej, gdzie miljony złotych idą 
na zm arnow anie, to nic dzfwbego, że w tych 
W arunkach pracy p rzy  Walucie mocnej, gdzie 
trzeba k a żd y  'w ydatek przekalkulo\vać, i cei- i 
lolwbść jego uzasadnić, żadne przedsięb.orstw |o

Rozum km y, że tego  rodziaju przteunysł, co naf- 
to'w!y, (musi rozporządzać tanim k redy tem . Ale 
pieniądz pożyczony [musi mieć zia peWnie nile, że 
nie zostanie bezm yślnie rozftrwiońiony. D aw a­
nie zaś przem ysłow i naftow em u w tych w a­
runkach Kredytów1, byłoby to  rzneeniem  pie­
niędzy W błoto.

Przez Wyrzjucanie mas pracujących na b ruk  
przez redukoiwlanie zarobków ' do śmiesznie ni­
skich, przy  utrzymlaniu Wysokich cen na a r ty ­
ku ły  IpierWszej po trzeby , Wp‘roWladznją w  k raju  
anarchję, um acniają pozycję bobzew izm u, p ro ­
w adzą robo tę  antypaństlwiówą. Rzecz więc o- 
czywista, że tego rodzaju elem entom  państwlo 
przychodzić z pom ocą nie może. Zianiftn p,ań- 
stwó przyjdzie z pomocą przem ysłow i, musi 
pierwej, Wspólnie z przedstaw icielam i p racu­
jących, uporządkowlać stosunki w" przem yśle, 
ztabezpieczyć się prze a m arnotraw ieniem  pu ­
blicznego grosza, lub używ aniem  go na cele 
spekulacyjne, - W rogie interesom  państw a.

Musi 'być złaWarowane, że przem ysł nie bę­
dzie pow iększał zjastępówi bezrobotnych, nie 
będzie |w'prow|adzał anarchji w kraju , nie bę­

dzie podryw ał ładu  i porządku  W! państw ie.
! Powiadam, przeprow adzić kon tro lę  w spól­

nie z delegatam i pracujących, bo d  jedynie1 
mogą 'znać drogi oszczędnościowe bez szkcjdy 
dl|a pracujących, ci mogą jedynie dać g w aran ­
cję bezstronności.

Jeżeli jmogą być ustiaWy w państw ie, że źle 
gospodarzony obszar roimy ma się prawni roz1 
pląrcełoWać przymusow o, jeżeli m ogą być ro z ­
porządzenia, że bank zlaWieszający W ypłaty zo­
sta je  loddany poa zarząd komisarzia rządow e­
go, to czemu źle gospodjarzione p r z|edsiębi(<i - 
stw o przem ysłow e nie m oże być oddane piod 
kontrolę (rządu i pracujących.’ . W szakże za- 
rówńo (w1 pierwszym* drugim  1 trzecim  w y­
padku, Wchodzi W' g rę  interes społeczny, a  na 
straży  in teresów  obyWlateli musi stać  rząd.

Musi się to stac jak najprędzej Straszliwla 
k lęska bezrobocia, z k a z d jm  dniem się pow ię­
kszająca (świeżo fwydalorio z pracy W jednej 
ty lko firmie 400 robotników ) jttzem ieu i siię, 
U ka tastro fę  państW|ową. A trzeba pam iętać, 
że 'są Wfe Borysław iu robotnicy, k tó rzy  już od 
pół roku i dłużej darem nie poszukują pracy. 
A bezrobotni Iw1 Polsce są pozostaw ieni w ła ­
snemu losoWi. Ludzi pralny ogarn ia  już naj­
w yższa rezpaczi W całym  Zagłębiu  naftowcem 
noWie isłuszne w yburzanie z 'jednfej strony na 
rabunkow ą gospodarkę  'kapitału , z drugiej, 
na bezgraniczną nieudolność i bezczynność 
rządu. •

O strzegam y .p rzed  grożącym i następstw a­
mi. Robotnicy''doproW adzeni db  pcfzpaczfy nier 
będą ża rto w b ć!

Oprawa j^ypu/a i organizacja wkolmclwa.
WARSZAWA. -1. lipcu. (Pal.) Sejmowa komisja 4 zy  stronnictwami i }na na-polu doprowadzenie. d o ’po- 

konslyhrcyjna. obradowała nad projektem uslawy o ję- rozumienia s,ię WŚfcyjSułSi narodowości i .zerwania z  
zyku państwowym, o języku urzędowania władz pań- tendencjami w/ajejp nogo zwalczania się i jxcgafcfc.Ui> 
stwowyeh i samorządowych, w sądach i Urzędach nacjonalizmu.
prokuralorskich, orgz w  organizacji szkolnictwa. Re-j Po przemówieniu referenta formalny wniosek p. 
ferat o ustawie o języku państwowym przedstawił p. Daszyńskiego o odesłania 'ustawy dc komisji oświato? 
'1 liugutt. wej odrzucono.

Następnie zabrał głos poseł Daszyński i oświad- i P. Griinbaum imieniem wszysikicli klubów- mmej- 
imieniem swego klubu za obydwoma ustawami ję szóści narodowych zapowiedział powstrzymanie się 
zykowemi z pewnemi poprawkami, natomiast prosił o od głosowania i 1 arasZkicwicz, który zgłosił wniosek 
odesłanie ustawy, o orgauizacji szkolnic twa do ko- o przejście cło porządku dziehnego nad projektami
misji fachowej, oświatowej.

P. St. Grabski, i oferował projekt ustawy o orga­
nizacji szkolnictwa, przyczcm stwierdził, że projekt
ustawy jets wynikiem kompromisu zawartego mię--się nie ostoi.

Jest ogólna stagnacja  tw1 przem yśle, ale 
wobec takiej gospodark i tym  >mocn ej daje się 
ona odczuć w  przem yśle naftoWjym.

D yrekcje iowlyich 'wielkich przedsiębiorstw  
trzymjają się kurczolwlo swiołch dawnych rner- 
tod, idąc po linji najm niejszego oporu, dr.r(gą 
redukcji pracow ników , redukcji płac, zastana­
wiania szybów , ograniczania ruchu, chcą rato- 
wjąć przedsiębiorstwo.

W  „Prem ielrze" 'w! ostatnich czasach, Wy- 
rzucono n;a bpuk pięćdziesięciu kilku' ui zędnpt lc  d:,1.v  20 mi To w 2-ej dekadzie czerwca osiągnięto

m ł7 oria 'z  tych źródeł 23.3 mil. zł„ przyozem znaczniejszemu

ustawowym; Wniosek odrzucono przeciw wszystkim  
głosom przedstawicieli m mejsfóści narodowych. 

Dalszy ciąg jiosiedzenia julro.

Wpływ danin i monopoli.
Tymczasowe zestawienie wpływ u najwyższych da­

nin i monopoli państwowych w 2-giej dekadzie czer­
wca wykazuje dalsze zwiększanie się wpływów Skar­
bu Państwa zarówno w porównaniu z poprzedunj 
dekadą jak i (zl 2-gą .dekadą miesiąca poprzedniego. 
Gdy tw [2wj (dekadzie m ają ważniejsze1 dam ny/l nionopo-

kówl. Wid|ać z tego, jlak m arną była organizacja 
tego przedsiębiorstw |a, skoro  było mldżna w'y>; 
rzucić na bruk  iaż ty lu  urzędników'. Albo była 
to  organizacja 'bez giolWy, albo jest tb  bez

tych źródeł 23.3 mil. zł„ przyozem znaczniej' 
zwiększeniu uległy wpływy z podatków jiośrednich 
(w 2-ej dekadzie maja -t 2 mil. zł., w 2-giej dekadzie-
czerwca 5 8 mil. zł.), oraz monopole (w drugiej de-

głowy~ redukcja. W  tylm "jednak w ypadku  za- jkndzie-m aja 3.9 mil. z>. w. drugiej zaś dekadzie
chodzi jedno i drugie, bor-Wj io'w'ych w j s f k i * ' ! ® '*  5-: mil- z ł) 2 °P,ut s-tcmplowych,
przedsiębiorstw ach, \  Rwą m asą dy rek to rów , ^ l6re s4 najlepszym wykładnikiem tęlna życia gospo- 
nicma jednego człow ieka, k tó ryby  o b e jm o w a ł1 darczeg° róWBte* ule«' zwiększeniu, gdy bo%.-icir wj 
całość przedsiębiorstw a, niema jednego d v r e  l^ z e j  i 2^iej dekadzie maja opłaty stemplowa- da|- 
k to ra , 'k tóryby ,miał g ło s decydujący, k tó ry b y  P° 2 mil- i 2-gicj dekadzie ^szerwua
był g łow ą tirm y A już ^ykluczonem  jest, aby i o ^ y m uno po 2. 1 cmii, zł. (A. W.) 
spriaWy W ymagające szybkiego załatw ienia by- ‘ ~
ły  |w' czasie załatw ione. Najlepszie pom ysły i 
projekty  giną W tych przedsiębiorstw ach bez 
korzyści, bo bnak jest tam  ty lk o  głoiwy.

W yrzucenie se tek  robotników.' i urzędm  
kówi, tern Większą dysproporcję stwfa'rza ruięj 
dzy dyrekcją la pracownikam i, teirn większy 
‘ciężar zwala na ostatnich. Zredukow anie płac

LYON. 4. lipca. (A. W.) Ostatni dzień kongresu 
przyjaciół Ligi nar. przyniósł Polsce 3 Wybi ne suk 
eesy ■ -Na wniosek prot. Federow lcza zmuszono przed­
stawicieli Ukraińców z Pclruszewiczem na czele do 
wycofania się formalnego ze składu Unji. co stwierdzo- 

urzędniczych do nędAnych, g łodow ych z a ró b - 1 ne zostało w  protokole ich własnoręcznym podpisem, 
ków, takie nieprzyzw oite w prost odbieran ie  U -i Protest przeciw sojuszowi polsko- rumuńskiemu zdję- 
rzędnikom  Wlszystkich śWijadczień, obniża wly- I to z porządku dziennego i prace komisji jurydycznej, 
dajuość pracy, stiw|arza większy jeszcze bezład której przewodniczył p. Federowicz plenum przyję-

Kongres u/ ŁłanlP-

lwi (administracji.
Jeszcze (jedną deskę ra tu n k u  w idzą 

owi przem ysłow cy jwi k redytach  rządow ych1.

ło bez mian, 
kowanie.

wyrażając przewodniczącemu podzię-

Na drodze do porozumienia 
w b.fes ji reparacji.

BERLIN, 3. linca. (AW ). Rząd niemiecki 
oświadczył ■ przedslaw icielom  E m enty  W B er­
linie, że ma nadzieję przeforsow ania w! Reicns- 
tag u  planu ek sp ertó w  pod w arunkiem  zagw a­
rantow ania mu rychłej ew akuacji obszarów  
zajętych. W edle doniesienia dlzie|nnikó\v odby ły  
się ju ż  w tej spraw ie rokowania między H er- 
riotem ‘a Stresem annem . Stresem  ann dom agał 
się by term in ewlakua-cji dokładnie oznaczonjo. 
Plan rzeczoznaw ców  rozw iązały osta teczn ie  
spraw ę reparacji.

Potsha nie i&tsźmfe u zlalu u/ KanfsrencJI 
luntlyńSKtei.

PAPYŻ, 4. lipca. (A. W.) Konferencja londyńska 
odbędzie się z udziałem przedstawicieli jedynie tych 
państw, klóre istniały p i/ed  wojną. Polska zalcmf z tej 
konferencji jest'wyłączona. Zaproszone będą natomiast 
Rumunja i Jngosławja.

Rozwiązanie pariamenfu w Juoo&tawd-
BELGRAD, 3. lipca. (P at). Passicz o trzy ­

mał ód  k ró la  upoWlażriienie do ro/AvIązania p a t-  
lam entu i ogłoszenia term inu  nowych W ybo­
rów , k tó re  odbędą się W październiku

f
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powinij z  dnia.
Lwów, 5 lipca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Pjątek. .o godz. 7.30 wiecz „Bal maskowy".
Sobota, o godz. 7. wi&cż,. „Walkirja".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz Dc. ina“.
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Carmen".
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. Popis szkoły opero­

wej Towarzystwa Muzycznego pod dyrekcją prof. 
Czesława Zaremby.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecki. 2b.:

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. .Jutro pogoda".
Sobola f> godz 7.30 wiecz. „On, ona i mama".
Niedziela, o goaz 7.30 Wierz. „On. ona i mama".
Poniedziałek, o g. 7 30 wiecz- „On, ona i m ama1 .
Wtorek, o  g. 7.30 wiecz. „On, cna i  mama". 

TEATRZYK „LWOWIANKA" ul. Żółkiewska 75.:
Dziś i codziennie „Perełka" farsa. .Dorożzarz 

w zalotach" larsa. Część koncertowa.
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GiM PEL, .lagieUońsk* ]1

Gościnny w /slęp  artysty z Warszawy p. Maksa 
Bruna.

Sobota, o godz. 3.30 popoł. .1 owke zucb‘ .
So!>ota. o godz. 7.30 wiecz. po raz pierwszy -„Emi-

gianlka".
Niedziela, o  goaz. 3.30 pcpoł. „Złote gody .
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz „Emigrantka".

CYRK A. KORNACKIEGO .Kopernika 33. Do­
jazd tramwajami LD. 8, 7, UL' i 1], Codziennie o  g. 8. 
wiecz. atrakc. przedstawienie. W soboty, niedziele i 
święia po 2 przedst. Bliższe szczegóły w afiszach.

559—
TEATR WIELKI Dziś, w  sobotę, odbędzie się o- 

staini. pożegnalny występ znakomitego tenora Igna­
cego Dygasa, w operze „Walkirja". Zawuzięczająe, 
znakomitemu gościowi publiczność lwowska przez sze­
reg jego występów, podziwiając niezwykłe kieacje. 
miała możność odniesienia wielKich wrażeń i podniet 
artystycznych, to też można być pewnym, iż dzisiej­
szy wieczór będzie wielką manifestacją jaką złożą by­
walcy teatralni miłemu, a rzadko widzianemu goś- 
oiowi.

Ze względu na (Ciągłość akcji przedstawienie dzi­
siejsze rozpocznie się punktualnie o godzinie 7, wie­
czorem. Abonament ważny.

„DORINA". Świetna ta operetka z udziałem ulu­
bieńców publiczności, pp : Korabiank! Kuiigowskiet- 
gjo i (Tatrzańskiego pod dzielną batutą Wopiarowicza, 
ukaże się w  n.edzielę w Teatrze Wielkim.

TEATR MAŁY w dniu dzisiejszym występuje z 
premierą arcywesolej komedji „On. ona i [mama ' Ar- 
inente‘a i Gebrgoina. autorów cieszącej się u nas 
mezwykłem powodzeniem farsy p. t. „Szkoła kokot". 
Już same nazwiska autorów przemawiają za tern. iż 
nowość irej>erluaru odniesie na naszej scenie wielki 
sukces ku czemu prżyczyni się zespół złożony z tak 
'wybitnych sił, jak pp.: Kwiatkiewiczowu. Łozińska, 
Brzeski. Kalinowrki i in. Pomysłową rezyserję opra­
cował Edward Żytecki.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Na giełdzie akcyjnej zapanowało znaczne ożywienie 
i wszystkie akcje wzrosły na wartości Na giełdzie 
Warszawskiej, tłumaczą to ustawą o  lichwie, która 
Ogranicza pobór odsetek od kredytów, skutkiem cze­
go znaczna ilość kapitałów przerzuca się obecnie na 
akcje. Obce waluty były bez zmiany.

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj pła­
cono dolary 5.23 — 5.24. kanad. 4.98 — 4.98, kor. 
czeskie do 0.16 i poŁ leje do 0.0(2 i pół, fr. franc. do 
0.30. fr. szwajc. do 0.78, funty 22.20.

Na giełdzie warszawskiej notowano dolary 5.16.
— 5.21, kor czeskie db 15.32. bony złote 0.76 — 0.78.

Akcje płacono: Chodótów od 3.95. Cegielski 0,58. 
Ćmielów 0.58, Oikos 2.40.P ol. nafta 0.40. Raksza­
wa 2.12, Tesp. 3.50. Zieleniewski 8 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej wczoraj no­
towano bez transakcji: pszenicę 19 — 20, żyto 9.20
— lf.50. jęczmień 8.75 — 10.75. owies 11 —  12 zł.

PRZENIESIENIA W STAN SPOCZYNKU. R. wo­
jewoda Grabowski, urlopowany bezterminowo, został 
definitywnie przeniesiony w stan spoczynku. Zastępca 
dyr. policji, st. r Kreiner w  tych dmaph również 
pr/eszdł w stan spotzynku. Na opróżnione in ••• 'Cs 
został mianowany st. r. huczewski. któiego znów 
zastąpił r Rudek.

PODEJRZANY O SZPIEGOSTWO. Salomon Czo- 
lop. rodem z Doliny został aresztowany przez lwow­
ską policję.

GROZI RUNIĘCIEM Przodownik policji Barań­
ski. doniósł policji, iż mur kamienicy F Joachima 
przy pl. Bernardyńskim tpod 1. 5. popękał i tynk 
obsypuje się. Zapowiada to katastrofę, podobną, jak 
przy ul. Krakowskiej.

OPŁAKANE STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA W 
MIEŚCIE. Dnia 1. b. m. po godzinie 10 i ipół w  nocy 
wracała z pewnego zebrania p. Marja D. do domu. 
JNa pl- św. Jura nieznany opryszek z nienacka rzucił 
się na idącej i ►Tilwlrf f£j z bfcyji złoty łańcuszek, a któL 
rym zbiegł.

Za dwa dni o  godz. 10. wieczór, w ul. R Gło­
wackiego tę sainą panią zaczepił około 25- letni 
drab Otrzymawszy zasłużoną odprawę, osobnik ów 
strzelił z rewolweru dio zaatakowanej i zbiegł. Strzał 
na szczęście chybił. W obli wypadkach interesowana 
nie mogła znaleźć posterunkowego . pomimo poszu­
kiwania go przez dłuższy czas.

Okolice te, a szczególnie pl. św. Jura są ulubio- 
nem miejscem zbornem równego rodzaju apaszów, al- 
Dowiem policjanci nigdy nie jawią się w tych stronach. 
Możeby ktoś pomyślał o naprawie lycn groźnych 
stoisuiików.

W ul Kopernina. zdarzył się również wypadek na 
padlu i pobicia. Koło budynku poczty o godzinie U. 
w nocy nieznani osobnicy napadli na idącego listono­
sza Waieffjaaa pobili i kontuzjowali go las­
ką. Pogotowie rat. udzieliło mu „omocyj. I w  tym wy­
padku nie zjawił się policjant.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W nocy przez otwar­
te okno dostali się złodzieje db mieszkania Feliksa 
Walukiewicza, werkmistrza kolej przy ul. Złotej i 
skradli zegarek, strzelbę, portfel z dokumentami. Szko­
da wynosi 300 zł.

Natanowi Grunsteinowi. portjerowi w młynie Ma­
lt ja Helena, skradziono 3 sznurki pereł, wartości 400 
złotych. ,

Z wozu stojącego w ul. Pełtewnej. skradziono wa­
lizę z ubraniem, na szkodę Dawida Munzera. kupca 
z Sokala, wartości 70 zł

W wozie tramwajowym K. D. skradziono Józe­
fowu Mosakowskiemu. zegarek srebrny z łańcuszkiem, 
wartości 100 zł.

NADUŻYWANIE POGOTOWIA BAT. W ostatnim  
czasie mnożą się wypadki wzywania Pogotowia ratun­
kowego do błahych nieayspozycji. Dzieje się to ze 
szkodą dla ofiar ciężkich wypadków., więc jest to ka 
karygodne.

Wczoraj wezwano lekarza Pogotowia rat. do wy­
padku przy ul. Łyczakowskiej pod 1. 3. Niejaki Mar­
ciniak w stanie podchmielonym pobił swą żonę Marję. 
Uczynni sąsiedzi z powodu tej awantury wezwali 
Pogotowie rat oraz policję. Okazało się jednak, iż 
nie Lyto potrzeby alarmowania zawezwanych.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI I POBICIA Bazyli 
Kogut, majster szewski, zamieszkały przy ul. Bema 
pod 1. 8. podczas awantury' i bójki w swein mieszka­
niu pchnął nożem w bok Zoiję Tcpij. Pogotowie rab 
odwiozło ją do szpatala.

Anna Guryn w  ul. Szpitalnej, pobiła i zraniła 
w głowę Salę Rerfisch.

Anna Mrozowa, Agnieszka Wmiarz, i Crzegc.-rz 
Kuhn. zgłosili się w  Pogotowiu z ranami na gło­
wie.

W restauracji Charaka w’ Rynku, wieczorem jx>d- 
czas awantury zraniono w pierjś i rękę Jana Górnego.

Udzielono im pomocy w  Pogotowiu ratunkowem.

OCHRONA LOKATORÓW (Biuro) Rynek 3. II. 
p. urzęduje co dzień od godz. 5 r  7 wieczór, przyj- 

•mując wpisy nowych członków i prolongatę dawnych; 
udziela porad prawnych w poniedziałek, środę i sobotę 
od1 godz. 5 —i '7 Wieczór. Wygotowuje również na żą­
danie obliczenia czynszów zaległych, jakoteż podania 
do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
raz szerokim masom lokatorów, że tylko od czynszu 
przedwojennego obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlatego należy się postarać o urzędowe stwier­
dzenie wysokości komornego z r. 1913/14,

-  JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz 
kład jazdy na wszystkie hnje P. K. Pi. i jest do naby 
cia w Księgami Ludowej .przy ul. Szajnochy l. 2.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
z  objaśnieniami i tablelką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgami Lu­
dowej. ul. Szajnochy 1. 2 Cena 50 groszy

Nieszkodliwe Knowania prawiey francuskie]
PARYŻ (AW.) Blok narudów y przygo­

tow uje koncentryczny (atak n|a prezyden ta  min. 
Herriotla. Akcja ta  mia na celu ustąpienie H cr- 
riota jeszcze przed konferencją Londyńską, 
\v; dniu 16 lipca br. Nia ,czele akcji stoji Poinca­
re . Dniem krytyezrlym  będzie dzień 8 lipca, 
gdyż (w1 dniu tym  rozpocznie sję setnacie dysku- 
sjla mad interpelacją.

Panslawisfyczna Komedia.
PA RYŻ, (AW.) W czoraj odby ło  się tu ta j 

posiedzenie linanguracyjine kom ite tu  słow iań­
skiego. W sk łM  Wchodzą sekcje czaska, bu ł- 
gjarska, (rosyjska i jugosłow iańska. Przew o­
dniczył jczcch, p. Hl|avacziek. (/św iadczył on 
w  przem ów ieniu '*hangary  jinem, że Czesi zla- 
Wlsze byli i pozostaną nosicielami w ielkiej ide- 
ji słow iańskiej. W ierni tym, Ideom pozostaną' 
zlaWsze. D elegat JugosłaW ji w yrazp  hołd b ra ­
tniemu narodow) 'rosyjskiem u. Przypotm nat, że 
Moskwja ,stanofwi cen trum  św iata słow iańskie­
go. Rosjia odegra  jeszcze Wielką rolę dla cywi­
lizacji leuropejjskiej. Godzi się żjapytać, jaka; 
ro!|a (czeka Po lskę  (w1 tym  paslawistycznym  kon­
gresie.

Senzacyjne przedstawienie we. 
Lwowie.

T e a t r  p o d  g o łe  ni n ie b e m .
Zjechał do Lwowa znakom ity zespół te ­

a tra ln y  z W arszaw y „R edu ta" i Wystąpi z 
dwiomia przedstawijeniamii, z k tórych  każde za­
sługu je  n,a miano sejnzacji. W  sobotę w! te ­
ki i* ze „Nuwiości" w ystaw i 'R edu ta  „Pochw ałę 
wiesołości" — cykl piosenek staropolskich w  
stylowej inscenizacji.

N;a [szczególniejszą jednali uwfagę zasłu ­
guje  przedstaw ienie niedzielne. O dbędzię się 
ono Wieczorem na pl. Dorninikanskfin n,a tle 
kościoła. 52 &ktoróWI „R eduty"' odegra  p rzy  
świetle beczek isrnotnycłf i reflek to rów  m iste- 
rjuiin pasyjne z ręKopisu z XVI Jw. Akcji tow a­
rzyszyć będą  o jk ie s try  i organy. C ałość Za­
powiada £>ię Wspaniale,, a podkreślić należy t r a ­
fny w ybór miejsca na tego rodzaju  imprezę,. 
Miejsca dla publiczności będą urządzone na 
placyku przed  kościołem.

SpodzieWfać (się należy, że robotnicy Lwo- 
lw(a — zain teresu ją się tym  nowym rodzajom 1 
przedstaw ienia, tem ba^dziej, że fortna jego 
zbliża się do eksperym entów  dokonyw anych 
przez f e a t ry  p ro le terjack id

Bandycki napad pod Lwowem.
LWOW. 4. lipca 1924. 

18- letni Henryk Palka rodem z Moszkienic, pow 
brzeskiego, jtrzybiył do Lwowa i znalazł jnzytułek 
przy ul. Leona Sapiehy pod 1. 32. N ie mając na razie 
zajęcia, postanowił uprawiać bandytyzm.

W tym celu przed kilku dniami wyszedł za miasto 
na gościniec wiodący do Sokolnik. Do wsi tej' szła 
W odwiedziny do brata Rozalja Chołób'. z Ruska. 
Pałka jiostęjtował za nią krok w (kroki, i gdy nie było 
nikogo w pobliżu, rzucił się na nią i .Wydarł jej z rąk 
torebkę. Zobaczywszy, że w niej znajduje się tylko 
350 tysięcy rzucił te pieniądze na gościniec, sam  
zaś chwycił ją za rękę. chcąc wciągnąć ją do żyta. 
w celu popełnienia na niej gwałtu

Chołóbowa wołając o pomoc, wyrwała się z rąk 
Patka i (poczęła uciekać. Pałka wówczas swym nożem  
zadał jej 4 rany w bok, i Kr plecy, poczetn zbiegł 

CięzKO zranioną znaleźli na gościńcu przecho­
dnie i ipdwieźli do szpitala.

Jeden z (policjantów: z posterunku w  Sokolnikach, 
puścił się w pościg za opryszkietnt i Ujął go w Sy- 
gniówoe Bandytę odstawiono do sądu.
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Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
KRAKÓW  (AW .) Swl Zalewisk, dy rek to r 

S yndykatu  Roki- p rzedstaw ia  z,ajsda z dii. 6 
listoplada ina pl. Szczepańskim . Już od 9-tej 
lano  ustaW iały się oddziały  bojoWcoW za wę­
głem  pał Sztuki skąd ostrzeliwlały policję i 
wiojsko. OFidzijał jak  tłum  rzucił się na inż. 
Lachowicza, k tó ry  schronił się do dbm u Syn­
d y k a tu  Rot. i talm został zastrzelony. S tw ier­
dza, że 'dyrektor Syndykatu Roi. Poniński za­
żądał (milicji robotniczej celem ochrony gm a­
chu.

Sw. Jiamroż nadzorca m agazynów  kolejo- 
,w!ych opisuje syiju|ację p rzy  ul. Szpitalnej.

SW. Flinta urzędnik gazoWm m iejskiej zfe- 
zniaje, że pa ul. świ Jania został zjreWidowany 
przez bojoWcóW, przyczem  o d eb ran o  mu troń. 
N astępnie udał Się na iwlartę g łów ną. Z asta ł

tam  dra Klemensiewicza, k tó ry  p rzybył, aby, 
wlymusić na Wlojsko\vośca zaprzestanie strzfe- 
Iianinjy. SW. -Warchałowśki w spółpracow nik — 
G łosu Nar. — zeznaje, że słyszał przem ó­
wienie abw. Hoffmjan^ W d. 5 listopada z bal­
konu Domu Rob. Hoftmianla W ypoWiadał bez­
w zględną Walkę rządow i o wohijoisc i wz^Wlał 
robotników 1, [aby przyszli nazaju trz  gdyż trze ­
ba Istoczyć ostateczną Wialkę z rządem . M o- 
wja ta  (miała zdaniem św iadka -charakter pod­
burzający.

Sw'. Kw iatkowski, ladmin. „Gońca K rak." 
sk łada  zeznania [W spraW ie obw. Jaroszew skie­
go., $<tóry (W przem ówieniu swem  W Dom,u Rob 
WżyWlał robotników  tabyi „przyszli nazaju trz". 
Gdy policja będzie przeoijkadzać zrobią z nią 
porządek  i WpipW(adzą milicję.

Kapitulacja faszyzmu.
RZYM 4 lipcja. (P at.) W szyscy podsekre- I 

ta rze  stanu  zostali Jsunięci z zajmowanych , 
stanow isk W  ich miejsce będą m ianow ani no- 
-wi W liczbie 14, w śród  nich 2 redak to rów . 
Podsekre tarzem  stanu  |uj M inisterstw ie wojny 
będzie (według dótychcżasoW ego z|wyczaju mia- 
nofwjanjy g e n e ra ł dyWizji.

BERLIN 4. Kpqa (Pat.) Z Rzymu donoszą, 
że z końcem  lipc*. zbierze się Wielka Rada 
faszystow ska, (celem dokonania W yboru dyrek-

HH

torium . (S tare, do k tó reg o  należeli m ordercy  
M atteo tti‘ego, już nie istnieje. R od.;

Ostatni artykuł maffeoffiego.
LONDYN, (AW.) Miesięcznik „English 

Life" d ru k u je  pośm iertny |a,rtykuł M ateotti‘e- 
go, k tó ry  pierw otnie drukow bny miał być bez 
podpisu M aeotti |w| a rty k u le  swym dowodzi 
ze pzyny faszystów  d esk redy tu ją  całe W łochy 
w. oczach św iata.

U  salt sądowej.
Chdfa za wsią sledliskiei;. Uprvszka.
Włodzimierz Ozimina, z Turymki, poy, żółkiew­

skiego. pomimo, iż sam Wstąpił do wojska zbiegi z 
szeregów na wiosnę z. r. i udał się do rodzinnej wio­
ski. Ukrywając się przed aresztowaniem ulokował 
się w  chacie ryńka Kohula, stojllącej w polu za 
wsią. Postarawszy się następnie o karabin, rewolwer 
i latarkę elektryczną, włamywał się do komór różnych 
gospodarzy i popełnia! kradzieże, wraz z tnowarzy 
szącym mu Kohutem. Rzeczy pochodzące z licznych 
kradzieży, częściowo kupował , zięć K. Michał Guł- 
gun, a niektóre Anna Kohut podarowała swej córce 
Juiji G.

Wczoraj cała ta rodzina wraz z Oziminą zasiadła 
na ławie oskarżonych, ppzyezem Kohut odpowiadał 
również za ciężkie pobicie P Brucliały

Trybunał pod przewodnictwem r. Lukianowicza. 
zasądził Oziminę ifa 1 ijpk. Kohuta na G miesięcy cięż­
kiego więzienia, zaś Gutguna na 50 zł grzywny, lub 
5  dni aresztu.

Oskarżonych bronił dr. M. Fem . oskarżał prok. 
Jaskiiclki.

Oprawcy w mundurze policjantom.
W grudni z. r. skradziono N. Fiszerowej w Win 

mkacb futro, o którą to kradzież poszkodowana po- 
dejrzywała służącą Julję Me rwa. . Przesłuchiwali ją 
policjanci Michał Iżyniec i Michał Bass. poczem pobili 
ją laskami w bestjalski sposób .zatykając jej utsta, 
aby nie krzyczała.

Na irugi dzień wypuszczono ją z aresztu, przy- 
czem wręczono jej 20 tys (!) marek, z poleceniem, 
aby milczała o pobiciu. Merwa, odchorowawszy to 
Jśledztwo", oskarżyła policjantów o zbrodnię gwał­
tu publicznego i o uszkodzenie ciała. Po odbytej 
rozprawie w sądzie karnym, we Lwowie, zasądzono 
obu posterunkowych na G miesięcy ciężkiego wię- 
zieniai.

Rozprawie przewodniczył r. Chlamtacz, oskarżał 
prok. koerber. bjronił dr. J. Koch.
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SPÓŁDZIELNIA FHillltllHIilBGN K U Łb JU H .
na— WE LWOWIE

s p rz e d a je  sw o im  cz ło n k o m

różneyo rodzaju:  m aterjafy 
te k sty ln e , g o to w e  u b ra n ia , 
płótsia,, s w e te ry  i o b u w ie

na R ATY miesięczne.
Nr. t e le fo n u  1 4 5 6 .

B E Z  R O N m i !
Ogl dnijcie nasze wystawy* a prze* 
konacie się, źb sprzedajemy nastanie]

K onfekcje m ęską i dziecinną
Posiadamy również na suładzie
wielki wybór sukna.
Pomimo niskich cen wystawowych
udzielamy 5°|0 opustu od tych cen.

F E L L E R  i S k »
ul. Le jjon ó ur L. 43.650—

Ha raty I Ha ratyj

jciir ą \

Secesja postów mniejszości.
W ARSZAW A. (AW ) Koim, konstytucyjna 

obi adow ała W dalszym  ciągu nad1 pro jek tam j 
ustaWi o językach mniejszościowych. W  imie­
niu (wszystkich mniejszości narodow ych ośw ia- 
dczył, pos. TaraszkieWScz (Białorusin), iż nie 
będą bdać udziału  iw| obradach, ponieważ nie 
/Japroszono ich do prac przjygotr Wczycli. —
Komisjja p rzy ję ła  (wi drugim  i trzecim  czy­
taniu po\v) ższe p ro jek ty  bez z(m!iany według, 
przedłożenia rządow ego. P ro jek ty  Wzejdą na 
plenpm  Sejm u )w'e środę przyszłego  tygodnia. 
Referowlać będą posłow ie Thugiutt, Kiernik j 
Stjanisławl G rabski.

Znouru awantury na włoskiem pograniczu
i BELGRAD 4. lipca. (Pal.) Wczoraj ponownie 
doszło do zajścia granicznego. Mianowicie komisja 
jugosłowiańska przybyła do Sevica. by przeprowadzić 
śledztwo w sprawie zajścia wczoiaszego. została zaa­
takowana przez patrol włoski .który oddał strzały 
do komisji Nikt nie został raniony.

Samobdjsiwo bandera
WIEDEŃ. 4. lipca. (Pat.) Dziś rano popełnił sa­

mobójstwo. i zucając się z trzeciego piętra na bruk 
57 lelni bankier Ignacy Urban.

japonja wonec Ameryki 1 sowtetdw.
TOKIO. 4. lipca. (Pat) Minister spraw zagranicz­

nych oświadczył w parlamencie, jakkolwiek amerykań­
ska ustawa emigracyjna jest faktem dokonanym, to 
,ednak Japonja nie może sprawy tej uznać za zała­
twioną i tbędzie (protestowała dopóty, aż jej uzasadniona 
żądania będą uwzględnione. Japonia dążyć będzie do 
przyjaznego uregulovzania sprawy, aby nieucieipiala 
Iradyycjna przyjaźń Japonji i Ameryki. Minister o- 
świadezył dalej, że silą faktu, Japonia i Rosja muszą 
nawiązać wzajemne stosunki. Rząd japoński będzie 
starał o tc, aby rokowania prowadzone w Pekinie do­
prowadziły do zadowalających wyników. Minister o- 
znajmił wreszcie że później złoży oświadczenie rządu 
co do polityki, jaką Japonia prowadzi w stosunku do 
Rosji.

Pomiary brzegów Bałtyku
I1ELS1NGFORS. 4. iipoa. (Pat.) Konferencja go- 

odezyjna- astronomicza. 7-miu państw bałtyckich zar 
kończyła obrady, osiągnąwszy zupełne porozumienie 
w sprawie poiniaróvv brzegów Bałtyku. Komisja wyło- 

j niłft stały komitet, którego prezesem został znany ge­
odeta prof Bosen ze Sztokholmu a wiceprezesem  
prol uniwersytetu jagiellońskiego p. Banasiewiez. Po 
zakończeniu konferencji delegaci na zaproszenie rzą- 

|du  fińskiego, udadzą się w" jx>dróż po Einlandji.

a •

III I
Jedną, trzecią, pieniędzy zaoszczędzi 

każdy, kto kupi ubrania męskie, raglany, 
płaszcze g  tmowe, ubrania damskie i dzie­
cinne oraz w szelkie tekstylj a w najtań 
szym m agazynie t. j. u firmy

Scheiner i Ska
przy  ulicy Gródeckiej L. 57

na najdogodniejszych waiankach i dłu­
goterminowych ratach. 547—6

Nit więźniów krakowsKIcn będących u  pro­
cesie o zajścia listopadowe zebrano:
6) Tow. Segal na listę Nr. 11. 50 zł.
7) Tow. Feszczuk na listę Nr. 48 (Sdkcja ruchu 

Kolejarzy) 79 zł. 31 gr.
Sekr. Okr. PPS. we Lwowie.

Sprawy oartyjne
* W BRODACH, odbędzie się w  sobblę. 5. b. m. 

wieczór
POUFNE ZGROMADZENIE PARTYJNE. 
Przemawiać będzie tow Fróhiich ze Lwowa.

Sekrt. Obwouowy- PPS.

komunikat
.X TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH przyjio- 

mina PT Publiczności, że w Pałacu Sztuki na pl. Tai 
gów Wschodnich otwarty jest „Salon W iosenny'1 da­
jący przegląd szeregu kierunków współczesnego ma­
larstwa jx>lskiego. Aby umożliwić szerszym sferom 
zwiedzenie tej pouczającej wystawy, wstęp w niedzielę, 
dnia 6 b. m. będzie wyjątkowo zniżony do 1 złp. 
dla młodzieży szkolnej połowę. W westibulu urządzoną 
została wystawa kilim ów z pracowni A. Pawlikow­
skiej.
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Zamach Lewiatana na ustawy robotnicze.
Ubiegłej soDoty odbyto się — jak o tern wspo­

minaliśmy — posiedzenie Rady gospodarczej ‘ na 
którem radzono nad' sytuacją gospodarczą. Na po­
siedzeniu tem rekinej kapitalistyczne, zorganizowany 
w centralnym związku przemysłu handlu i finansów 
przedstawili memorjał, który wskazuje sposoby ma­
jące wpłynąć na uzdrowienie sytuacji. Znane to 
recepty, które mają na celu przedewszystkiem uzdro­
wienie własnej kieszeni kapitaiu.

"'Czegóż tedy chce Lewiatan? 
i Oto najważniejsze „postulaty" .
1. Przeprówaazić obniżenie kosztów produkcji 

przez pow ększenie przeciętnej wyd jnoiści przypadają­
cej na jednostkę czasu i na jednego robotnika. W tym 
celu: a) sprowadzić wzajemny stosunek liczebny 
poszczególnych kategorji pracowników w danym 
dziale wytwórczości do norm, przyjętych w analo­
gicznych produkcjach na zachodzie i zredukować 
nadmiar robotników i urzędników; b) wszędzie, 
gdzie tylko technicznie da się to przeprowadzić, 
a dotychczas przeprowadzone me było, przejść 
z płacy daiówlrowej na akordową lub na system 
premji.

W azieuzmie pod atków ;
Zmniejszyć obciążeń,e towaru kosztami podatku 

obrotowego (przemysłowego), * a w "tym celu: a) 
znieść wielokrotność obciążenia podatkiem obroto­
wym jednego i tego samego towaru i poDierać po- 
aatek raz tyiKo w momencie przejścia towaru od 

, producenta do hartownika (węgiel) lub od hurto­
wnika do detajlisty (towary włókiennicze): b) obni­
żyć istniejące normy podatku. ~ .

" Niezwłocznie skasować opłaty wywozowe od wy­
robów przem ysłowych _

- Nie dopuścić zwiększenia przywozu wyrobów 
przem ysłowych zagranicznych, a w tym celu podwyż­
szyć stawki celne aia tych towarów, kióryoh ceny 
na polskim rynku s* istotnie niższe niż koszta pro 
dokci takuh samych towarów w kraju.

Ustosunkować prawodawstwo w dziedzinie d łu ­
gości dnia pracy, urionów i św iąt w ten sposób, aby 
ogólna liczba godzin pracy rzeczywistej w ciągu 
roku była w Polsce niemniejsza, aniżeli w7 przemy­
słowych państwach zachodach W  tym celu:

Co do długości dnia robo czego przeprowadzić 
zasadę 48 godziunego * tygodnia pracy, przy zasto­
sowaniu następujących warunków :

Wprowadzić za przyktadem państw zachodnich 
reglamentację czasu pracy rzeczywistej, a nie, jak 
to u nas dotychczas czasu gotowość do pracy.

W  gałęziach pracy, ulegających sezonom na­
turalnym lub gospodarczym przyjąć odpowiednią 
liczbę godzin pracy, obliczoną na dłuższy kalenda­
rzowy okres czasn, niż tydzień, jak we Francji 
Włoszech i Belgji.

Rozluźnić przepisy co do dodatkowych godzin 
pracy

Ustalić wynagrodzenie za dodatkowe godziny 
pracy na 25 proc., względnie 50 proc., niż piaca 
normalna, zamiast 50 i 100 proc.

. Przeprowadzić skrócenie ustawowych norm 
urlopów ao 6 dni płatnycn na rok, przedstawiając 
możność oznaczenia dłuższych urlopów, jak również 
czas i sposób ich udzielania umowom m ędzy pra­
cownikami i pracodawcami.

Uzależnić dłu^uĆC Uflupu u s t a w o w e g o  ud iiozby 
dni przepracowanych w ciągu roku.

Wprowadzić zasadę, że udzielenie corocznego 
urlopu odpoczynkowego nie moźo skrócić (!) rocznej 
ilości godzin pracy robotnika.

ugiam czyć lic zbę dni świątecznych do przyjętej 
w zachodnich państwach przemysłowych, a więc 
do 10 dni rocznie z tem zastrzeżeniem, że święto­
wanie ponad powyższą liczbę nie może skócić rocz­
nej liczby godzin pracy.

Uprościć i zekonomizować system ubezpieczeń 
społecznych przedewszystkiem przez ograniczenie 
zakresu ich działania do warstw społecznych, isto­
tnie potrzebujących opieki społecznej i przez do­
puszczenie systemu zastępczych (!) zakładów ubez­
pieczeniowych.

W y  K lu c ze n ie  fa szyslG ttiS K io h
GENEVv'A. 4. lipca. Międzynarodowa Konferencja 

zniosła mandat faszystowskiego zastępcy źwiążków za­
wodowych Rossiniego 55 głosami przeciw 32. Ze 121 
uprawnionych do głosowania oddało głosy 87. Oprócz 
wszystkich przedstawicieli robotników głosowali za 
zniesieniem mandatu przedstawiciela.,rządów Kanady i 
Djrnji, podczas gdy przedstawiciele Anglji. Niemiec, 
Irlartdji, Węgier, Grecji Łotwy i Szwecji wstrzymali

r e p re z e n ta n tó w  r o b o t n ik ó w  
konferencji grecy.

się od głosowania. Wynik szostał przyjęty ^ i^ e z  zgro­
madzeń ic milczeniem Wykluczenie faszystowskiego* 
przedstawiciela, stoi w związku' z żądaniem angielskich 
dhlegatów robotniczych, którzy zwracają uwagę, że 
związki faszystowskie reprezentują równocześnie ro­
botników1 i [pracodawców, a traktat pokojowy mówi o  
oddzielnem przedstawicielstwie tych interesów.

Szczegóły ostati^j katastrofy 
lotniczej

KRAKÓW. 4. lipc.a. !(P;U.) Wczoraj o godzinie lG-tej 
zdarzyła I3ię katastrofa lotnicza na polach rakowic­
kich pod1 Krakowem. Jak podają dziennik; aparat 
firmy włoskiej Ansaldo typu A  300 z fabryk Plage- 
Leśkiewicż. z obsadą, którą • tw orzyli' 'porucznik pi­
lot (łan Latawtec, i porucznik obscrwalor Karol Kasetki, 
ź  piowiadomych dotychczas przyczyn runął z wyso­
kości 100 metrów i uległ zdruzgotaniu. Obaj lolnicy 
ponieśli śmierć. Aparat został zakupiony w roku 
5 0 2 2  i jvv tymże roku przeszedł remont W rakowickich 
zakładach lotniczych

E  wi|dawmctw.
„POŁUDNIE11. Ukazał się świeżo pierwszy ze­

szyt „Południa11 kwartalnika artystycznego, poświęco­
nego sztukom plastycznym, i krytyce tarlys|(YCznej; pod  
■redakcją Stanisława Woźnickiego.

Na treść zeszytu, wydanego wytwornie na papie­
rze bezdirżewnym składają się artykuły: d. Dąl/row 
skiego: Nowe prądy w architekturze; J Lorcntowię,za.- 
Teatry rg? ■ siolicy.g F. Siedleckiego: Zadania współ­
czesnej dekoracji scenicznej; J Siennickiego; Ko­
ściół św. Trójcy w Lublinie;. S. W oźnickiego. Od 
malowniczości do linearyzmu; S. Zahorskiej: Kubizm 
i jego pohodne. Numer uzilpetuiają kronika arty.silyezna 
oijkz przeszło 70 ilustracji odbitych na papierze kredo­
wym.

E  muzyki.
k o n c e r t y .  —  O p ^ r a .

D u ii 24. gzerwoa 1Ó24 fnieliśmy • koncert 
Adam a Didura. Sala koncertowa nie zapełniła 
się, publicznością Iw1 tym  stopniu, jia'k to  byw ało 
na każdym  Jwlystępie tego  znakom itego śpie- 
|w|aka. Publiczność nie dopisała, jedinakże ruje 
dlatego bynajm niej, jakoby D idur p rzesta ł ją 
interesoWlać! Tutaj |wyraźńie zaznaczył swój 
WpłyW minister G rabski, k tó ry  nie daje lu­
dziom .pieniędzy lla „zjbytki" Więc naw'et i 
W ty m  Wypadk 11 jak koncert, gdzie frekw en­
cję stanow ią zazwyczaj Iwiarstwy zamożniejsze, 
b rak  pieniądza najw yraźniej da je  się odczuwać

A D idu r?  — Śpiewał znakomicie, n iektóre 
rzeczy -[wprost cudownie Co śpiew ał ? — 
W szystko jjedno 1 O n zawpże śpieWla co innego, 
niż po dra je program . Jesteśm y już do tego  
przyzwiyczjajeiii i sądzę naiwjef, że „m ałe  ty l­
ko zdziwienie" jwjyvvółtałby w ypadek, gdyby 
D idur n. p. na przedstaw ieniu Żydówki za­
czął śpiewać p a r t ję  Scarpia, lub odwrotnie'. 
D idur śpićwfa i paw i publiczność. Na estradzie 
ztachowuje się 6łpo dom ow em u", z w yra Ze m 
życzliwości dl/a Lwowian, k tó rych  najwidoczniej' 
lubi. Swoja drogą, że pozwjala sobie na g rym a­
sy, nijjnyf i gesty , na k tó re  inikt urny pozwolićby 
sobie, nie m ógł, pod g rozą  zarzu tu  k a b a re to ­
w ego ,ygenru". — Ale to Wlolnlo Di durow i -— 
togo nie Wolno rozmtaitym jego* im i tu p  jrohg 
k tórych  już w idzę, fiak przed lustrem  uczą 
>ię m arszczyć brWi a la Didur, m różyć oczly, 
naśladow ać jego rucjhy i djafwąć nosow e dźwię- 
k!i — Jak  zawisze0 takj i tym  paziem Didur w ita ­
ny b y ł ow acyjnie 1 żegnaijy jak najdroższy 
przyjaciel.

W ystępy jego W operze cieszyły  isię róW­

nem powodzeniem , (a IwJszystkie bilety były 
rozchwiytiane mimo „ciężkich czasópr".

Rówńocześnie z (mm śpiewał lgnjacy Dy- 
gfas, śpiew ak pierw szorzędny. N iestety, nić 
mogłem być na „ŻyĆóweje*" i na „Tosce'1-', by­
łem natom iast ,na „A idzie" i podzilwlałćm p. 
Dyfgasa W p a rtji  Radamesa. Piękny, d ram a­
tyczny głos jego jest pełen  giętkości, a m u­
zykalna fraza| 1  jakość in terpretacji harm onij­
nie 'dopełniają całości. K ostjum y p. D ygasa 
były  (wspaniałe, jakkolw iek niej zawsze s ty ­
lowe. Cz,asem przypom inały one raczej pa 
trjlarchę, niż .dzielnego lwlojo!w|nik'a, ale za'wsz(e 
były cudowne.

O ile podoblał mi się Dygas, o tyle miałem, 
z a tru ty  Wieczór jego  partnerkam i i partne- 
r|ami. Jak  (można było daw ać Dyga sowi takie 
toW|ąrzystwb ? — W naszej operze wc>góle nie 
Widać żadnej isymetrji artystycznej pod w zglę­
dem zespołu. Jedną ipartję o bsad /i się Wybit­
nym [artystą, a  fwlszyfstkie inne daje  się w1 ręce 
skim  Wl „C arm en", gdzie  oWia zażyw na C a r­
mena |wj sukience z kw iatuszkam i przypom i­
nała  stragan ia i kę z rynku  lwowskiego. Tak 
było Wl „ >alome", gdzie  „prim adonna" o k ro p ­
nie raz iła  sw ą nadm ierną tuszą 1 ociężaołścią. 
nieodpowiednie, Podobnie było \v| A idzit, gdzjfe 
obok D ygasa Iwłystąpiły m iernoty tak , iż s łu ­
sznie głośnio itiiazyw|aif|o spek tak l przedstaw ie­
niem ńm atorskiem . Poza D ygasein, M artinem  i 
Cyganikiem IwbzyStko było  nic nie wlarte1. — 
O pera ca ła  najwidoczniej bez próby, chóry z,a 
sceną o raz solo kapłari(ki były  okropnie  fał­
szywe i nie pom ogły naw et skrzypce, którem i 
usiłowlano Za sceną skorygofwiać i 11 tonację, „ar- 
tystiłW ".

Kolnu i (czemu przypisać należy tego  ro- 
dzfaiu kom prom itację i k to  ponosi Odpowie­

dzialność ?
Podnoszę Także ze Względu na imające na­

stąp ić  iangażoWlanja’ ihoWpch sił i p rzedłużania 
k o n trak tó w  z dotychczasowemu Niechże nie 
poW tórzy się w ypadek angażow ania dó g łó w ­
nych piartii ,/a rty sty " , k tó ry  stale  śpiewa o  
1/4 tonu żia nisko, łub też a rty s tk i, k tó ra  whze- 
spole nigdy nie Zjaśpiewla czysto, tercji, kW(arty, 
Sidksty. i [dalszych iriterwląłóWi! W szakże za te  
sarnę pieniądze m ożna imlieć śpiew aka lub śpie 
Wiaczkę, c czystyjm f pjęknytn glosie. 1 o dobrym  
słuchu ! Rozumiem, że kw est ja chleba jest w!aż- 
ijyim moinientem życioWym, [ale czyż zawód a r ­
ty s ty  jest (jledynym zawodem, dającym środki 
do (życi(a ? '

Często zaś Ogłaszają się do te a tru  osoby 
zamożne, niepołrzebujące [wicale z|arobkow(ać? 
(a posiadające jedynie wlygórowaną ' ambicjęj, 
i fchąć błyszczenia, zjamiast potrzebnych w aru n ­
ków!, (a jednak wszeikiemi wpływ ani * i p ro iek - 
cjlaini dążą do tego (nawiet skutecznie), by być  
zaangażowanym i, bo „czują w  .sobie iskrę bo­
żą"  i ;ćhcą, żeby św iat dowiedz,ał się o tem . 
W śród  nich :zn!ajdują się często tacy  „artyści", 
k tó rzy  m ają ty lko  jedna lub dwie p a rt je opra- 
cow|ane, a  W muzyce są kom pletnym i nicit- 
klami, k tó rzy  naWPt nie znają njajprymitywl' 
niejszych zasad (muzfycznych, nie liczą się g ry  
rila żądnym  instrumenjcie, a Więc osoby znpeł- 

(nie nie um uzykalnione, a p rzen eż  krzyczą t 
w ołają na oomoc Wszystkicłi ludzi, by  do­
pomogli im do zdobycia angagem ent-u

Niechże (więc D yrekcja t pa t nu; i ;Kqmisja tef- 
a tra lna s tan ą  ina wyżjnue sWego zadania i nie 
dadzą jijię poWbdoWać żadnym ubocznym- 
wlzględom, nuijąc na oku  li ty lko  dobro  sz tu ­
ki 1  dźwignięcie tjaszej opery.

W lad yslaw  Gołębio ivski.
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K y z to u m a  liu sp o d arka  o n in y  d i . L w u w a .
Dyskusja budżetowa w Radzie miejskiej od­

słoniła publiczności rąoek wadliwej gospodarki ma­
jątkiem gminy, rozrzutności i niedtałości bez liku, 
co podnoszą tak często miejscowe pisma, czego też 
nie kryją najbliżsi zwolennicy prezydjum, skoro 
wystąpili z ostrą kiytyką za skreśleniem wyaatków, 
chociażby na prezydjum, które składa się z 5 ciu 
płatuych jednostek, nie wliczając horendalnych wy 
daków  na powozy, służbu i t. p., nie tylko dla 
samego prezydjum. ale tez ich rodz.n i bliższych 
lub dalszych znajomych.

Dla orjentaeji tak publicznej jakoteż radnych 
nnejskich a w szczególności dla kandydatów na 
przyszłych radców, wyciągnę nitkę z kłębka gospo­
darki największej instytucji miejskiej, jaką jest 
Miejska kolej elektryczna — operująca miljardarni 
pod bardzo siabą czy też żadną kontrolą.

Jeżeli s'osunki takowe są tolerowane i wy [ 
datki aprobowane jak naprzykład: rozszerzenie 
warsztatów przy Ulicy Kadeckiej, dobudowy mie­
szkania dla dyrektora pochłonęła szalone sumy, 
dlatego tylko ze oddano budowę inż. Kamieno- 
brodzkiomu, byle tylko miał zajęcie, ofiarując na­
wet procent od piasku zakupionego przez M K .E .

Budowa prowadzona była z tygodnia na ty­
dzień, tak, że co w jednym tygodniu zbudowano 
w drugim rozbierano, lub też przerabiano. Z dniem 
każdym zmieniano plany, wysilano się na rysunki 
do tego stopnia, że jeden z pośród twórców, któ­
remu plany odrzucono dostał pomieszania.,.

W  całej tej budowie jaka się mieści przy ul. 
Kadeckiej a jest w istocie na ulicy, bo istnieje 
uchwała Rady miejskiej o regulacji tej ulicy, jed 
nal: tylko dla obywateli — niema prawie jednej 
cegły, którejby nie przewracano w przeciwną stro­
nę, a byiy wypadki, że robiono beton cały tydzień 

, zużyto masę cementu i innego materjałn, nie licząc 
płacy inżyniera, majstra, podmajstrzego i robotni­
ków — później zaś niemal dwa tygodnie beton ten 
rozbijano i wyrzucano.

Dla sprawdzenia tych faktów odsyłamy inte­
resujących się, na ulicę Wułecką do wozówui M. 
K. E., gdzie trafi po tej nitce do Kłębka...

Z opisaną powyżej budową, budował ten sam 
specjalista wozownię przy ul.. Gródeckiej, z daw­
nej wojskowej ujeżdżalni. Tej to przybudowie, nad­
budowie i dobudowie nie było końca. Ostatecznie 
ukończono, ^wymalowano i oddano część na próbę 
amatorskiemu teatrzykowi, prowadzonemu przez 
starego kawalera. Po odbyciu kilka prób, okazało

się. że cała budowa jest przeciwnie zrobiona, w do­
datku wyrósł grz\b. Burzy się obecnie wszystko, 
przenosi się bramy wjazdowe, tory, zwrotnice i t 
p., co każdy przechodzeń, idąc ulicą Gródecką, za­
uważyć musi.

To wszystko dzieje się w oczacn obywateli 
miasta, Rady miejskiej i Komisji elektrycznej. 
W instytucji tej, która utrzymuje cały le jon urzę­
dniczek — jedna na trzech pracowników — sama 
dyrekcja M. K. E. z bimami zajmuje trzy kamie­
nice, nie licząc Persenkowki, Oddziału kablowego 
i inDych.

Zakłady te mają cały szereg swych inżynierów 
jak naprzykład: inżynier od światła, inżynier hali 
maszyn, inżynier wozowni, inżynier toru, inżynier 
od drutów, inżynier , do kabli, inżynier elektrowni, 
inżynier kierownik Persenkówki i inżynier admi­
nistracyjny.

Z powyższego wynika, że brak jeszcze inży­
niera od szyb w tramwaju — choć i takowy już 
studja kończy w ZaKłaaach...

Wydatków na utrzymanie tej falangi nikt nie 
oblicza — robi się zestawienie wspólne, z którego 
wynikają tak wielkie wydatki. Wszystko się zwala 
na pracowników, Łe ich praca nie jest eiektywna, 
że wszjsUie zarobki pożerają pobory pracowników, 
(tylko nie wyświetla się których ?)

Przecież pracownicy są zredukowani do mim- 
mum, a pozostałym za wszelką cenę stara się Dy­
rekcja zmniejszyć le głodowe płace i przyjmuje 
nowych pracowników, wbrew pragmatyce istniejącej, 
na tygodniowe wypłaty, z dwudziesteczterogodzin- 
netui wypowiedzeniem, co jest wbrew ustawie.

Wszystko to dzieje się w tych ZakłsJąch 
zbolszewizowanych, jak rozumuje „Słowo Polskie11 
. „Gazeta Codzienna" przy każdej ich akcji ońron- 
nej, jak pracownicy muszą podejmować doprowa­
dzeni tymi stosunkami do rozpaczy.

Z naszkicowanego powyżej materjału skorzy­
sta może przyszła Rada miejska, gdyż obecna jest 
zbyt familijna, skutkiem tego cała gospodarka 
miejska w łeb biefze... Mieszkańcy zaś za wysokie 
podatki, otrzymują dziurawe ulice, tumany kurzu, 
braK wody, brak uczciwej komunikacji, natomiast 
nie brak nigdy zestawień budżetowych, wykazują­
cych poważny, jak pizystoji na duże miasto Lwów 
deficyt. Albowiem jest to stare miasto, stara Rada 
i  stara magistracka gospodarka.

Jeden z wielu.

K ło p o ty  ludności z  pow ofiu  n ie fo riun nyoh  z a r z ą d z ić  
p rz y  w y c o fy w a n iu  z  oPU gu m a r ik

p. Barnes stwierdził, że podczas gdy w 1920 r. na 
jednego mieszkańca w Rosji wypadało 6 funtów 
papieru druKarskiego, w Japonji 12, wr Niemczech 
55, w Brytanji 76, w Stanach Zjedn. współczyn­
nik ten doszedł no 150 funtów; teietonicznych zaś 
rozmów w Brytanj: i we Francji było 18, w Niem­
czech 52, a w Stanach Zjedn. 160, przyczem Sta­
ny Zjedn. mają 13 telefonów na 100 mieszkańców, 
podczas gdy gdy Brytanja posiada tylko 2. Boga­
ctwo narodowe w r. 1782, kiedy niepodległość Sta 
nów Zjedn. była uznana, stanoAiiła dolarów 100 
miljunów, obecnie dochodzi do 1 bilona.

W  ciągu tego samego czasu produkcja żelaza 
na jeunego mieszkańca wzrosła z 500 na 5.000 
funtów, budulec ze 100 do 750 stóp, obuwia z jed­
nej czwartej do 10 par, gwoździ z 5 do 500 fun­
tów. i t. p.

Magistralne koleje żelazne przewiozły w roku 
zeszłym 423 miljardy ton mil ładunków, przyczem 
zajętych było 1,800.000 pracowników.

W  1781 roku — zdaniem p. Barnes — prze­
wóz tych ładunków na taka sama przestrzeń mu­
siałby zająć 140 milj koni i 70 nnlj. woźniców, 
co rozumie się byłoby rzeczą absurdalną.

i f l H n M H m n B a m H M i

Banknotów złotowycli ĵ rsl jeszcze niedostateczna i 
lość w obiegu. Na* prowincji ludzie posiadają prze­
ważnie marki. które obecnie nie mają możności wy 
m ieniąc na ziole. Urzędy państwowe, oraz koldj nie 
chce przyjmować banknotów mal'kowych. Stało się to 
klęską dla tysięcznych rzesz podróżujących, gdyż nie 
mając banknotów ziołowych muszą (rezygnować z ja­
zdy koleją.

Podobnie było i z lwowskimi tramwajami. Dy­
rekcja M K. E czyniąc rozumnie, poleciła konduk­
torom przyjmować zapłatę za bilety w markach z do­
płatą 6 lys. marek, gdyż konduktorzy zdają rachun­
ki w złotych, zaś bilet kosztuje nieco więcej w re­
lacji złolcgo, bo 17 gr.

Dyrekcja kolej i winna nakazać przyjmowanie^ za 
bilety kolejowe również marek. Tak samo wszystkie 
urzędy państwowe i samorządowe winny przyjmować 
opłaty w  markach, które następnie winne być odsyła­
ne do kas Banku Polskiego.

Wymiana pieniędzy w Banku Polskim jest o* 
becnie męczarnią dla interesowanych i Kasa w par­
terze funkcjonuje nieudolnie i za powoli. ICas tych 
do wymiany jest za mało.

Cała ta sprawa zakrawa na skandal i stałą się 
niczem nie zasłużoną szykaną ogóiu ludności. Rząd 
natychmiast winien wydać odpowiednie zarządzenia.

P arą  c y fr  o S tanach  Z jed noczo nych
tW  swem dorocznem orędziu na 12 zjeździe 

izby handlowej Stanów Zjednoczonych, prezes izby 
p. Juijusz H. Barnes podał szereg cyfr charakte­
ryzujących gospodarkę Stanów Zjedn. Według p.
I I . Barnes Ameryka produkuje -13% światowego 
dorobku węgla, spożywa 42 % — -wytapia 54% 
św.atowej produkcji zelaza spożywa 53% — pro­
dukuje 64% światowej produkcji stali, spożywa 
£%% — produkuje 49% światowej produkcji mie­
dzi, spożywa 44% — produkuje 64% światowej 
produkuj; ropy naftowej, spożywa 7. % — produ­
kuje 63% światowej p-odukcji bawełny, spożywa 
37°/0 — produkuje 52% światowej produkcji drze-

w i

Zgromadzenie konduktorów kolej.
STANISŁAWÓW, w lipcu 1924.

W dniu 25. czerwca b. r odbyło się w Stanisławo­
wie imponujące, ogólne ^gromadzenie konauktorskie.
na którem omawiano obecne położenie konduktorów.

Zgromadzeniu przewodniczył członek Z. Okr. kol. 
Turczyn, ęze.czowy referat wygłosił kol. Bator, wiecpr 
centr. -sck. kondukt. ZZK. W referacie swym przed­
stawił kol. Bator licznie zgromadzonym , ze wszyslkieh 
Zw kolejarskich jak skutecznie ZZK. broni praw 
członków i jrnas kolejarskich, — natomiast jak oszu­
kańczo' występują i uwierzy z wrogieb zw. w  sprawach 
otgólnych.

Dosadnie przedstawił też działalność prezesa Zw. 
„Chrześcijańskiego11 drużyn konduktorskieli p. Krąr 
jewskiego w Warszawie, który zamiast bronić mas 
koircluktorskieh, zajął się łańcuszkowym handlem spi­
rytusem, — przyświecając tego rodzaju moralnością 
swym członKom w sposób aż nadto łajdacki.

Konduktorzy w  wielkiem skupieniu słuchali wy­
wodów kol. Batora, prosili go też, ażeby dob'rą swą 
radą doprowadził do tego, by wszyscy konduktorzy 
zlali się w jeden obóz.

W -dyskusji, która się rozwinęła stwierdzili kol. 
Bator i (Turczyn, że jedyną radą na ciężkie położenie 
konduktorów jest założenie w Okr. stanisławowskim  
Sekcji konduktorów ZZK., któraby rozpatrywała spra­
wy ogólne. Wniosek ten jednogłośnie uchwalono. W 
skład ■ Zarządu Sekcji weszli tymczasowo kol. Tur­
czyn Józef, przewodniczący, Krajewski Kazimierz, na­
stępca, Procan Jan sekretarz, zastępcy kol. Kot z 
Czortkjowa i Czyż z Delatyna. Po wyborze, kol. Ba- 

j lor prżedstdwii zgromadzonym cel i zadanie sekcji, 
’ lak dominie, że (Członkowie z innych obozów, sami 
Krytykowali swych przedstawicieli.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono następującą 
j rezolucję „Konduktorzy Sekcji Stanisławów zebrani 
w dniu 25. czerwca jh. r., po. wysłuchaniu sprawozdania 
pat. C. S- K przyjmują je do zatwierdzającej wiado­
mości i ludzielaja votum zaufania W. W. C. S. K. 

j Z. Z. K. za dotychczasową pracę. Domagają się od 
M. I Ż. załalwienia wszystkich postulatów konduktor- 
skich, iwyśńniętjeh przez Z. Z, K., konstatują, żc 

j tylko w solidarności silą, a biorąc to za podstawę, wzy­
wają ogół konduktorów do skupienia się w jedynej 
Okr. Sekcji kond. przy Z. Z. K.

Nazajuirz kol. Bator w ■ .owarzyslwie kol. Tur- 
'ezyna. udał się do prezesa dyrekcji p. inż. Staszew­
skiego i tutaj przedstawił ogromne pokrzywdzenie 
ogółu konduktorów i prosił, by .zaniedbane sprawy 
kond. w czasie urzędowania poprzedniego prezesa, 
zostały wyrównane i "naprawione, 1’. prezes na* pod­
stawie przedłożonych mu wniosków i mtunorjałów, 
przyobiecał spraw' rozpatrze-ć i przychylnie zała­
twić.

wa budulcowego, spożywa 51% — produkuje 41% 
światowej produkcji obuwia,' spożywa 39% _ — 
produkuje 43% światów _j produkcji pąpieru druk., 
spożywa 50%.

j Pan Barnes twierdzi, że aczkolwiek Ameryka 
[nie produkuje jedwabiu, kauczuku i kawy, jednakże 
j produkcja tych artykułów podtrzymywana jest 
w znacznym stopniu dzięki kousumeji ich przez & ru c h u  ro b o tn ic ze g o . 

| Stany Zjednoczona- 1
Pozatem Ameryka posiada 50% długości linji 

kolejowyi ii starego świata, 75% telefonicznych 
i telegraficznych urządzeń.

Porównując Stany Zjedn. z innetni państwami

§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY! W nie- 
' dzielę 6. lipćiij o godz. 10. rano. odbędzie się  zebranie 
i w  sprawie zawodowfcj i icennikowoj.
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Sprawu paditfne.

Towarzysze i Towarzyszki!
Na zasadzie uch waty C. K. W  z dn. 26. ub. m. 

Wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe, powiatowa  
oraz miejscowe do urządzenia w dmu 13. lipca br.

DNIA PhOPAGANDY NA RZECZ P. P. S. 
połączonego ze Zjazdami powiatowymi PPS. w ca­
łym kraju.

Wszystkie Komitety Okręgowe dołożą wszelkich 
starań, żeby nodlegie im komitety powiatowe urzą­
dziły 13. lipca !W nfiastach powiatowych zbiórkę człon­
ków Partji. oraz sympatyków ze wszystkich środo­
wisk organizacyjnych. Na zbiórkę tę organizacje przy­
będą ze sztandarami i transparentami. Poczem na­
leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia

„Dnia Prupagandn na rzecz PFS.“. Po wiecu człon­
kowie orjganizacji danego powiatu i sympatycy, za­
proszeni przez poszczególne komitety w obrębie po­
wiatu — zbiorą się na Zjeżdzie powiatowym PPS  
Porządek obrad zjazdów powiatowych błędzie nastę 
pojący:

1) Solilamoiść klasy pracującej miast z klasą
pracującą w si w walce o wyzwolenie społeczne i po­
lityczne.

2) PPS. jakc organizacja ludu pracującego w
m ieście i na wsi.

3) Walka z reakcja obszamiczorkapitalistyczną 
komunizmem.

C. K. W. ogłosi rezolucję z odpowieklniemi haj- 
słami dla zjazdów powiatowych. W miejscowościach, 

i które są same dla siebie Okręgami partyjnemi (np. 
Warszawa. Lódż, Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) za­

miast zjazdów odbędą się walne zeblrania członków  
i sympatyków.

Nadto na dzień 13. lipca CKW. przygotowuje 
Jednodniówkę, na którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia

O dalszych szczegółach, dotyczących organizacji 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy. Komitety 
Powiatowe i Okięgowe będą powiadomione okólni­
kiem Sekretarjatu Generalnego C K. W.

Prezydjum C. K . W . P . P . g , 
- . *

E  cuchu robotniczego.
§ BACZNOSC TOW. KAFLARZE! Z powodu akcji 

cennikowej omijajcie Stanisławów aż' do odwołania.
Grupa Stanisławowska.

Za wienz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem ■ ■  
Z1 —TO. SUdfcnłane Zł. — 30, w tekście Zł —'60. H i O G Ł O S Z E N I A — j Na 1-ej str. Zł.—*60. Drobne ogł. za słowo Zł. —*08. 

H  Komunikaty ZA. — 40, zamiejscowe o 26°/o drożej

544- -3 «T u  ź  w  n e t  s i ę  k o ń c z yT ssi tyd ziei n m r o i w znanym magazynie M Ó D  M Ę S K I C H

„ T H E  G E N T L E M A N ”
P L A C  H A L IC K I 1 2 . (róg Batorego).
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B a c z n o ś ć !
NA RATY! NA RATY!
Ubrania meltonowe .

u czysto kamgarnowe 
„ studenckie .

Raglany męskie 
Płaszcze damskie • .
Kostjumy „ cena reklamowa

T t lB A K  i Ska
L w ó w , u l .  Ł Y C Z A K O W S K A  8 .

NA RATY! 668_ NA RATY!

proszę o głos!
Stwierdzonem stanowczo zostaje,
Iż firma PFAU, Rynek 19 sprzedaje 
Najtaniej, bo wchód przez sień,

Najtrwalsze pończochy dziś i caczień.

INSEEUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM .y ^ a w . .

[Mahs Q m m m )
LWÓW

-As-rus^Ł. ^

BOK ZAŁOŻENIA 1881. 160

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 8
'  POł.LCA

F A R B Y , LA K IER Y . OLIWY B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  DO wIO W O -G O SPO DA k CZE

Zgubiona ,kartę demobilizacyjną na nazwisko STANISŁAW 
R0G 0Z, w ydaną przez P. K. U. Przemyśl, i legitymację 

superrewizyjna, wystawiona przez P.K.U. Sanok, uniew ażnia 
się. ‘ ' 567—1

D R U K A R N IA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic z e g o  

W E  L W O W IE  
ul. Leona S a p ie h y  7 7 . Te le fo n  496.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Ksiąg* kontowe. Listy płatmcie.

KSIĘGARNIA LODOWA
Lwów, ul. Szajnochy I. Z
Pl m DO (W SO IHGO K O LI J U T O . :

KAUTSKY: Socjalizacja i rady robotnicze — zł 20 gr.
,, Od demokracji do niewolnictwa

państwowego . . . . ł „ 50 „
NIEDZIAŁKOWSKI: U źtódeł bolszewizmu j ) 50 „
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! )) 20 „

„ Z burzliwej doby ‘ )) 40 „
LIBAŃSKI: Quo vadis Polsko? 5 ) 25 „

^ZAKRZEW SKI: Na kresach . . . . ) J 25 „
D r M EDICUS: Proletarjat wobec kwesęji lud­

nościowej . . . . )) 20 „
DIAMAND: Obrazki londyńskie ) > 20 „
BAUER: Bolszewizm a socjalna demokracja 1 „ 20 „
PRÓCHNIK: Dzieje chłopów w Polsce 1 „ "r~ " ))
CZAPIŃSKI: Czarna otenzywa ’ ) J 50 „
GRUNW ALD: Rady fabryczne i związki zaw. ) y 20 „
COLLE . M EL L ER : Socjahzm cechowy )) 20 „
CHMURNY: Ciernie śląskie . . . . * )} 43 „
EN G ELS: Zasady komunizmu )) 20 „
Pieśni robotnicze . . . . . . j 3 75 „
BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalutką ./ ) 3 20 „

Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho­
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat

Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow- BRONISł A W. SKALAK.—Druk Lud. Sp- Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. Teł. 196,


